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— Pojutrze, jako w Uroczystość Wniebowzięcia 
N- MARJI PA N N Y , przypadają Odpusty w kościołach: 
??o M a r c in a ,  przy ulicy Piwnej, gdzie po drugich 
nieszporach udzieloną będzie Benedykcja Papiezka, 
Sgo J a c k a ,  przy ulicy Freta, Sej A n n y  i Sgo J o z e f a  
Oblubieńca na Krak.-Przedm., S g o  K a z im ie r z a  na 
N o w e m -Mieście, oraz parafialnych: Sej T r ó j c y  na 
Solcu i na P radze . Również Odpusty odbywać się bę­
dą w Rokitnie i w Częstochowie, dokąd jak wiadomo, 
Schodzi oddzielny pociąg kolei żelaznej.

— Przez Najwyższy Rożka*, z dnia 21go Lipca, 
Najjaśniejszy Pan, w nagrodę męstwa i waleczno- 
Sci Turkiestańskiego bataljonu strzelców przy sztur­
mie twierdz Ura-Tiube i Dżuzaku, raczył nadać 
Zmienionemu bataljonowi
3 nanispm: za szturm twierdz. U ra-liube i p żu
Saku 2«> i l8go Października 1866 roku . Miano- 
*ani zostali: Kapitan 12go Wielkołuckiego pułku pie- 
thotv Cikeln—starszym Adjutantem sztabu miejsco­
wych wojsk Okręgu Wojennego Warszawskiego, 
2 przeniesieniem do sztabu jeneralnego w stopniu 
Sz tabs-Kapitana; zostający do poleceń przy Sztabie 
Okręgu Wojennego Warszawskiego, Podpułkownik 
Von der Launitz —do szczególnych poleceń przy głó­
wnodowodzącym wojskami tegoż Okręgu, z pozo­
stawieniem w Jeneralnym Sztabie; zostający do po­
leceń przy Sztabie Okręgu Wojennego Warszaw­
skiego Kapitan Pfeifer — do pełnienia obowiązków 
Sztahs-Oficera do poleceń przy tymże Sztabie; zo­
stający do poleceń przy Sztabie Okręgu Wojennego 
Warszawskiego, Kapitan Zełtuchin-starszym  Adju­
tantem tegoż Sztabu, z pozostaniem w W a l n y m  
Sztabie- nomocnik starszego Adjutanta Sztabu Okrę-
R u  W o i e n n e g o  Warszawskiego,, Kapitan von B a c h -
do noleceń przy tymże Sztabie; starszy Adjutant 
sztabu 6ej dy w iz ji  piechoty Porucznjk B achm utow - 
Domnonikiem starszego Adiutanta Sztabu Okręgu 
W in n e g o  Warszawskiego; starszy Adjutant Sztabu 
Miejscowych Wojsk Okręgu Wojennego Warszaw- 
skSgTPorucznik.Schlej^sner-starszym Adjutantem 
Sztabu 6ej dywizji piechoty-— (— :—  •)•

- K o moraMnatosno:

1867 d 3 ?  ej Tną Stacji Drogi ż ^ e j
Sosnowce) sprzedawane będą przez pubhczną licy­
tację, różne konfiskowane towary, w ogóle na n r . 
2,000 oszacowane, a mianowicie: wj roby bawełnia­
ne, wełniane, jedwabne i inne towary- ( . W.)

— Religijne Bractwo Śgo R o c h a ,  zaprasza Sza­
nownych Członków Bractwa obojga płci. mężczyzn 
i kobiet, oraz lud pobożny, na trzy Wo^ wł[} ”  Ko‘ 
ściele Ś g o  K r z y ż a  w Warszawie, przed Ołtarzem 
Sgo R o c h a ,  Patrona Bractwa i Patrona od morowe­

go powietrza i chorób epidemicznych zaraźliwych,
0 godzinie 9ej rano, w dniu 13, 14 i 15 tym b. m., 
to jest: we Wtorek, Środę i Czwartek; niemniej 
na Nabożeństwo Odpustowe, dnia 16go b. m., w Pią­
tek, jako w Uroczystość Sgo R o c h a ,  Patrona Bra­
ctwa, Solennie z rana i po południu na Nieszporach, 
z wystawieniem N. SAKRAMENTU, z Kazaniami
1 Procesjami, odprawiać się mające, oraz na Sesję 
wpisową Bracką, przed Ołtarzem Sgo R o c h a ,  o go­
dzinie 5ej po południu, zaraz po Nieszporach, w P ią­
tek, odbyć się mającą, na której to Sesji, osoby ży­
czące sobie dobrowolnie należeć do religijnego 
Bractwa Śgo R o c h a ,  do xięgi Album zapisać się 
będą mogły, zaś od Członków Braci i Sióstr, skład­
ki dobrowolne na światło, zaległe i bierzące, przyj­
mowane będą.—M. Szypowski, Senior Bractwa.

(11,659.)
— Jutro, jako w drugą rocznicę śmierci ś. p. Zofji 

z Rzeszotarskich Zakrzewskiej, odprawioną będzie 
Wotywa, o godzinie H ej z rana, w Kościele parafi- 
jalnym Śgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, na 
którą pozostały Mąż wraz z Synem, zaprasza Przy­
jaciół i Znajomych. (11,780.)

— Emilja z Beckerów Wojciechowska, przeżywszy 
lat 26, w dniu 11-tym b. m., przeniosła się do wie­
czności, stroskany Mąż wraz z Matką i Rodzeń­
stwem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na exportację zwłok z Kaplicy Ewangelicko Augs- 
burgskiej, na cmentarz tegoż Wyznania, we Środę, 
dnia 14go b. m., o godzinie 2ej po południu.

'  8 (11,781.)
— Dziś, o godzinie 6ej po południu, nastąpi wy­

prowadzenie zwłok Władysława Jaszowskiego, Refe­
renta Prawnego Komisji Skarbu, z Kościoła parafi- 
jalnego Śgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, na 
cmentarz Powązkowski.

— Zeszłej Soboty w Petersburgu, rozstał się z tym 
światem, Rz: R. Tajny Alex: Hr: B orch ;- tamże za­
kończyła życie d. 8 b. m. Elżbieta zXiążąt Bagration 
Baronowa Beckendorft. . .

— Donoszą nam z Radomia, iż w dniu 5 b. m., 
zmarł tamże Jan Rodziewicz, właściciel wsi Mazo­
wsza, przeżywszy lat 56; exportacja zwłok jego odbyła 
się w dniu 6 tym t. m., ze wsi Mazowsza, do Ko­
ścioła parafijalnego w Radomiu, zaś dnia następne­
go po odbytem Nabożeństwie, o godzinie l le j  z ra­
na’, odprowadzono zwłoki na cmentarz miejscowy.

— Wczoraj u JW. Prezydenta miasta Warszawy, 
Jenerał-Majora Witkowskiego, jako Prezydującego 
w Komitecie wsparcia dotkniętych wylewem Wisły, 
Warszawian i Prażan, miało miejsce posiedzenie te­
goż Komitetu; na posiedzeniu tern rozbierano i za­
łatwiano interesa Komitetu tego dotyczące. Między 
innemi jeden z Członków Komitetu podał do wia-
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domości iż ubodzy zalani wodą, którzy znaleźli 
przytułek w zabudowaniach przy Kościele parafijal- 
nym bgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, w dniu 
onegdajszym otrzymawszy z daru P. Petrowa z Wil­
na, na ręce JW . Prezydenta nadesłanego, rzeczy do 
ubioru, które rozdawał im Członek Komitetu Pan 
Z o l l  u & szczerą radością dary te przyjęli; na ubio­
rach bowiem im brakło. W końcu posiedzenia JW  
Prezydujący zapytał się obecnych Opiekunów Cyr­
kułowych o rodziny które najwięcej ucierpiały z po­
wodu panującej cholery. Tu przedstawione zostały przez 
Opiekuna Cyrkułu Igo, Pana Mindego, dzieci pozo­
sta łe  po wdowie M arjannie Artyszewiczowej. Siero­
ty  te w liczbie czterech, zamieszkują przy ulicy Sto- 
Janskiej, Ner 8. Dalej Opiekun Cyrkułu lOgo Pan 
Kożarski, przedstawił Felixg Kondracką, wdowę 
z czworgiem dzieci, mieszkającą przy ulicy Zajęczej, 
pod Nrem 2821 lit: D, wreszcie przedstawione zo­
stały: Apolonja Stolińska, dziewięcioro sierot po oby­
watelu Pilińskim pozostałych, którym  w dni kilka 
zm arł ojciec i m atka (na Pradze); niemniej wskaza­
no żonę maszynisty z sześciorgiem dzieci. JW . Pre- 
zydujący posiadając fundusz rs. 75, przez Konsula 
Belgijskiego Pana Mieczysława Epsteina złożony na 
sieroty po cholerycznych, zadecydował: dzieciom 
Artyszewiczowej, wdowie z czworgiem dzieci K ondra­
ckiej i Apolonji Stolinskiej, udzielić wsparcie po rs. 6 
żonie maszynisty z sześciorgiem dzieci rsr: lo ’ 
a  dziewięciorgu dzieciom- pozostałym po Pilińskich 
rs. 25, resztujące zaś rs. 22 przeznaczył dla rodziny 
W yznania Mojżeszowego, k tóra  najwięcej ucierpiała 
Z powodu cholery; a doręczeniem tej kwoty za­
ją ć  się ma Pan Matjas Bersohn, Członek Komitetu.

. — Wczoraj o godzinie 6-tej po południu, odbyła 
się wizyta główna w Ochronie VII na Pradze.' Opie­
kunam i tego zakładu są: P. Juljan Różycki i W. Zbi- 
gniewski; Opiekunką Senatorowa Zacharkiewiczowa; 
Dozorczy nią jest Panna Jędrzejewska, Pomocnicą Pan­
na Amelja Łubieńska, Aplikantką dozorczynią Pani 
Grabowska. Dzieci zebranych było razem 131, t. j. 
chłopców 58, dziewcząt wyznania katolickiego 55, 
izraelitek 18. Nagrody otrzymali w xiążkacb opra­
wionych od Towarzystwa Dobroczynności 5, to jest: 
Iranciszka  Brzezińska, Kazimierz Bartoszewski, Ro- 
zalja Kapidurska, Francisek Ziółkowski, Felix Orze­
chowski. Rozdano 4 listy pochwalne, 9 elem enta­
rzy, 9 par pończoch i 70 robotek, k tóre dzieci sa­
me robiły: to jest: krawaciki, chusteczki, fartuszki, 
kołnierzyki. Obecni na egzaminie byli: Panie Ney- 
bauerowa, Stankiewiczowa, Opiekunki; oraz Członko­
wie: Adam Bartoszewicz, Kożarski, G autier Jan  (syn) 
lin n i.

— Zawiadamia się publiczność, iż w szpitalu Sgo 
D u c h a , przy ulicy Elektoralnej, każdego Czwartku, 
od godziny 1 2 '/2, do godziny 1 'A z południa, jeden 
z Lekarzy szczepić będzie bezpłatnie ospę ochron­
ną  zgłaszającym się dzieciom.

— Zeszyt Sierpniowy „Pam iętnika Towarz. Lekar. 
Warszawskiego,11 wydawanego pod redakcją Doktora 
Janusza Nowakowskiego, wyszedł z druku i zawiera:
1) O życiu i pismach ś. p. Andrzeja Janikowskiego, 
P rzez  Prof. Girsztowta, z wizerunkiem. 2) Klimat,

?P zdzielą pod tytułem: „Balneoterapja,11 przez

Dra Kryszkę. 3) Protokóły z posiedzeń ogólnych i
rvrhian Ah • 0brazy epidemiologiczne panują­
cych chorób w miesiącu Czerwcu r. b. 5) Badania kli­
niczne nad pląsowicą, reumatyzmem i chorobami ser­
ca u dzieci. 6) Nekrologja.

— „Tygodnika Lekarskiego11 Nr 30 wyszedł z dru­
ku i zawiera: Wiadomości urzędowe. Miłosz. Zapale­
nie gruźlicze opon mózgowych (dalszy ciąg). K o re­
spondencje. Wyciągi z pism zagranicznych: O ropni- 
cy (pyem.a) i zakażeniu gnilnem (septikemia). Roz­
maitości. Posiedzenie 19, Tow: Lek: Warsz: z dnia 2 
Pazdziern 1866 r Posiedzenie 23 oddziału chirur- 
gji okulistyki i syfilografji T. L. W. z dnia 8 Paźdz: 
1866 r. bpotrzeżema statystyczne i meteorologiczne. 
Cholera w Warszawie. Buletyn cholerycznych w Kró­
lestwie Polskiem. Ogłoszenie.

-  Tak więc zeszyt 24-ty i ostatni „Historji L i­
teratury Powszechnej “. p r z e z  Fr: Henryka Lewe- 
stania, Doktora Filozofji i Professora zwyczajnego 
Szkoły Głównej Warszawskiej, opuścił prassę. Po­
żyteczne to dzieło z głęboką znajomością rzeczy 
i prawdziwym talentem skreślone, zapewne znajdzie 
się wkrótce nie na półkach Bibljotek, ale w reku 
wszystkich miłujących naukę. Jak donosiliśmy! ta 
nowa ozdoba literatury krajowej, wyszła nakładem 
Pana Alexandra Lewińskiego, któremu należy wdzie- 
cznośc za nieszczędzenie kosztów na takie wyda­
wnictwo. J
. Wczoraj wkomedji: „Cicha woda brzegi rwie“ 

ujrzeliśmy dwie debiutantki: Pannę Janasz, w roli 
Doroty i Pannę Zakrzewską w roli Ludwiki Panna 

t nie,w^tPhwe zdolności sceniczne mó - 
Glkn *rZ\  .ural.n'e> w. r«chach swobodna, szkoda 
tylko źe chrypka, która jak na nieszczęście wczorai 
przypadła, niedozwalała jej wypowiedzieć roli cokol­
wiek głośniej. Wszakże w przedostatniej scenie, gdzie 
l ani Dorota, widząc swoje zamiary zniweczone sta­
łością męża, używa ostatniej broni kobiecej, płaczu 
aebintantka słusznie została wynagrodzoną grzmotem 
oklasków. Panna Zakrzewska ma wiele uczucia w gło­
sie, dykcję również dobrą, o czem mogliśmy się prze­
konać szczególniej w scenie ostatniej, gdyż w po­
przednich widoczna trwoga, tłumiła jej głos. Musi­
my przy tem zrobić zarzut nauczycielowi, źe o ile do­
brą na debiut rolę wybrał dla Panny Janasz, o tyle 
mepowiodło mu się z wyborem dla drugiej debiutaut- 
ki. I rudno dać poznać zasób swoich zdolności, w roli 
nie dającej do tego pola.

— „W Revue de deux mondes“ z 1-go Lipca r. b. 
sprawozdawca muzyczny rozpisuje sję z ogromnemi 
pochwałami dla orkiestiy Biisego i Straussa grywa­
jących dwa razy dziennie w Paryżu. Między innemi 
wychwalając doskonałe wykonanie walców i polek 
cudowną w tem wprawę orkiestry, jakiś djabelski jej 
szał, wyznaje atoli iż woli słyszeć tę orkiestrę wykony- 
wającą poważne dzieła, i w tem podziwia ją, unosząc 
się nad delikatnością, precyzją i trafnem cieniowa­
niem. „Ludzie ci“, pisze, „grają dla miłości BOGA 
i muzyki, tak jak stary Bach, który pisząc swoje 
kompozycje zaczynał od trzech liter S. D. G. (soli 
Deo Gloria). Nie znają oni zmęczenia; zawsze gotowi 
do dzieła, któremu się oddali z taką namiętnością.. 
jedną chyba mają wadę, grzeszą zbytkiem gorliwości
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Sapał ich unosi*.— W tymże sa uym r.,m erze'Maxim 
Uu Camp, mówiąc o obrazach znajdujących się na 
Wystawie Paryzkiej, z uwielbieniem niemal wspomi­
na o malarzach: Rodakowskim, Matejce i Kaplińskim, 
twierdząc, że oni osob.oą szkołę stanowią. Rodakow­
skiego nazywa jednym z najlepszych portecistów, Ka- 
Plińskiemu także wielkie przyznaje zalety, a oddając 
również sprawiedliwość gienialnemu talentowi Ma­
tejki i wróżąc mu w przyszłości, iż stanie się niepo­
spolitym artystą, zarzuca jednak brak studjów i ob­
serwacji.

— Otrzymaliśmy wiadomość z Poznania, że ba­
wiący obecnie w tern mieście Artyści Krakowscy, 
Samierzają zostać tam do dnia Igo Września, a po­
tem wrócić wprost do Krakowa.

— Okólnikiem handlowym P. Edward Hering za­
wiadamia, iż upoważnił syna swego P. H ipo lita //e - 
ri»g do podpisywania firmy p. procura.

— Pan Kadecz, właściciel dwóch cukierni przy u- 
l>cy Senatorskiej, w domu P. Bujnego znajdujących 
s>§, urządza nad jedną z nich, to jest nad narożną 
Placu Zygmunta, pokoje gościnne. Będzie ich pięć, 
komunikowanych oddzielnem wejściem z lokalem 
dolnym. Eleganckie umeblowanie, trzy billardy, sza- 
%  i możność swobodnego palenia, obok pięknego i 
°twartego widoku na przyległe ulice, zjednają zape­
wne wzięcie tej nowej górce, gdzie znanej z do- 
broci kawy, herbaty i innych napojów dostać będzie 
Piożna.

— Dziś, w domu Pana Piotrowskiego, przy ulicy 
‘Senatorskiej, naprzeciw pałacu Prymasowskiego, otwo- 
j*°nym został Magazyn Jubilerski Pana Edwarda
kockiego et Comp:; robot stolarskich jak  i całego 

^ ą d z e n ia , dopełnił Pan Dąbrowski stolarz; szklar- 
Nemi i ułożeniem liter nowym sposobem, zajmował 
8 Pan Bystrzanowski, m ajster szklarski.
"  Wczoraj o godzinie w pół do 6 tej wieczo- 

po opadłym deszczu, piękna na niebie pokazała 
‘'8 podwójna tęcza.

— Pojutrze o godz: 0, minucie 1 w wieczór, przy­
j d ą  pełnia xiężyca.
a — Znaną restaurację Franęois, na Krakowskiem- 
.r2edmieściu, od kw artału objęła firma Boczkow- 
*dego, reputowanego oddawna w naszem mieście 
estauratora.

— W pałacu Olbromskich zwanym, przy ulicy Se­
natorskiej, założony został nowy magazyn mód P. 
^lieli Drągowskiej.
. Dotąd na ulicy Leszno nie było rękawicznika, 
r tym dopiero czasie otwartym został sklep z wy- 

4mi rękawiczniczemi.
W Lublinie na Krak.-Przedm., wybudowanym 

ma nowy gmach dla Dyr. Szcz. Tow. Kred. Ziem., 
Uhlach teatralny.

2 Doktor Konitz, w dniu wczorajszym powrócił 
^granicy.

k lir ^?°^b.or Janusz Ferdynand Nowakowski, Assystent 
j)Jhki chir. Szkoły Głównej Warszawskiej, mięszka 
}j0J  uiiey Granicznej, N r 10776?, nad Apteką Sod- 
bniT8, e8°- Chorych przyjmuje rano do 9-tej, a po 

udniu od 3-ciej do 6 tej.
P ?k to r Medycyny Bucholtz. mieszka przy ulicy 

hwiej, pod Nrein 1618 lit: G., mieszkania Nr lszy;

przyjmuje biednych chorych bezpłatnie, codziennie 
od godziny 5tej do 6tej po południu. (11,782.)

— Wody Mineralne.— Mam zaszczyt zawiadomić 
W W. Doktorów i Szanowną Publiczność, iż do sk ła­
du wód mineralnych naturalnych przy Aptece mojej 
istniejącego, nadchodzą co parę tygodni ze wszyst­
kich źródeł wody mineralne świeżego czerpania. W tych 
dniach otrzymałem wody Marjenbadzkie, Selcerkie, 
Karlsbadzkie, Egerskie, Em skie Kissingen i Solankę 
Ciechocińską: jak  również rozmaite artykuły lekarskie, 
używane jako środki pomocnicze przy kuracji woda­
mi mineralnemi, jako to: Sól Karlsbadzką, Marjen- 
badzką, K rankenheilską i Vichy. Pastylki: Emskie, 
Vichy, Bilińskie, Szczawnickie. Mydło: Karlsbadzkie 
i Krankenheiskie. Kąpiele: żelazne Egerskie, Kreiiz- 
nacher M utterlauge i inne. Wody Szczawnickie, 
lwonickie lada dzień są spodziewane. — Teo­
dor Heinrich, przy rogu ulic: Wierzbowej i Senato­
rskiej, dom W. Brunwej, dawniej Petyskma. (11,689).

— Łażniaparowa, pod Nrem 2565, zwana Kozłow­
skiego, po wyrestau-awaniu kompletnem, tak  dla 
mężczyzn jak  dla kobiet, zostanie otworzona w dniu 
jutrzejszym, to jest we Środę.

— Zgubioną w dniu 9 b.m., to jest w Piątek, nara- 
solkę, odebrać można za udowodnieniem w D rukarni 
Kuriera Warszawskiego.

— Kot o czterech pazurach czyli Kotwica, wycią- 
guięta z pomiędzy pali na rzece Wiśle, od strony P ra­
gi, może być odebraną za udowodnieniem, w Łazien­
kach letnich P. Łapczytiskiego, u Numerowego W in­
centego Keslera. (11,731).

— W Redacji Kurjera Warszawskiego, złożono nu ­
m izm at srebrny celem spieniężenia go, oraz muszlę 
dużą, także do zbycia.

~ Z ło ż o n o  w Redakcji Kurjera Warszawskiego, od 
M. W. rs. 1, dla nadwiślan, dotkniętych powodzią.

— w  d,niu ■ b- m., zasnęła w B o g u  Wilhelmi­
na z Barnstorfów Dąbrowska, la t w wieku 69 żona Na 
czelnika W ydziału Kontroli! Służących, przy Zarządzie 
Ober-Pohcmajstra m. Warszawy, której wyprowadzę 
m e zwłok, z domu Nr 525, przy ulicy PodwMe na 
cm entarz wyznania Ewangelicko-Augsburgskieeo na 
stąp. we Środę dnia 14-go b. m , o godzinie 5 -tS *  S -  
łudm a. Dla oddania tej ostatniej przysługi- pozostał*

p r l r V r n o  ’ iJC 2" " y c h i  

Wiadomości Zagraniczne
FRANCJA. Parui 8 Siernnia   * .

do Chalons, Cesarz naradzał się długo z k i lk u ^ ln i*  
stram ., a mianowicie z P. Moustier — W ŚLteimrau 
żadne uroczystości miejsca mieć nie będą Słychać 
tylko, iż pewna liczba Tyrolczyków u d a ^ ig  na góry 
otaczające Salzburg i tam zapali wielkie oguie -  Mi­
nistrowie z kolei mają powieźć do Chalons listy osób 
które z okoliczności imienin Cesarza zostaną udeko­
rowane. (Ind. Bel.)

GRECJA. — Korrespondencje z Aten wspominają 
iż Grecja nie pokłada wielkiej nadziei w ustępstwach 
Porty, i dla tego niezmordowanie stara  się o powie 
kszenie swych sił wojennych. Zwołane rezerwy ce 
lem wyćwiczenia, rozdzielone zostały na trzy obozy
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Ostatnie Wiadomości.
Dotychczas jeszcze nie ma pewności, czy Cesarz 

Napoleon, powracając z Salzburga, zjedzie się gdzie­
kolwiek z Królem Pruskim. Jedni utrzymują, że zjazd 
ten będzie miał miejsce, inni znowu, że Król Pruski 
z Ems nie pojedzie ani do Rogaz, ani do Ostendy, ale 
powróci wprost do Poczdamu. Ta zmiana planu po­
dróży miałaby pewne znaczenie. — „Patrie14 zapowia­
da zjazd w Karlsbadzie następnych Ministrów: Rou- 
her, Beusta, Bismarcka i Margr. Mousier. Zdaje się 
wszakże, że wiadomość ta jest bezzasadną.

„La Patrie14 na zasadzie listów z Mexyku, datowa­
nych 9go z. m., donosi, że osoby należące do Legacji 
Zagranicznych, gotowały się do opuszczenia stolicy 
owego kraju w dniu 6m Lipca, i odpłynięcia w dniu 
13ym parowcem udającym się z Vera-Cruz do Saint- 
Nazaire, lecz nie uzyskały upoważnienia do odjazdu 
przed przybyciem Juareza, którego się wkrótce spo­
dziewano. — „Zeidl. Corresp.44 usprawiedliwia zatrzy­
manie P. Dano, dowodząc, że Francja i Mexyk są do­
tychczas z sobą w wojnie.

Z Konstantynopola donoszą, że Ali-Pasza, zastępu­
jący Fuad-Paszę w Ministerstwie spraw zagranicznych, 
przesłał pod datą 27go, Lipca Reprezentantom Mo­
carstw zagranicznych notę okólnikową, w której pro­
testuje przeciw telegramowi nadesłanemu z Canei od 
Konsulów, a zawiadamiającemu o okrucieństwach do­
konywanych jakoby przez żołnierzy Tureckich na lu­
dności Chrześcijańskiej Kandji. Okólnik ten dodaje, 
iż mimo podrabianych telegramów, pochodzących ze 
źródeł Greckich, powstanie Kandjockie można uważać 
za zupełnie przytłumione przez Omera-Paszę. — Po­
dobno Porta zaprotestowała także przeciw przewoże­
niu rodzin Kandjockich do Grecji na statkach wojen­
nych Mocarstw Europejskich. (Ind. Belge).

Wiadomości Telegraficzne.
Pary i, 13go Sierpnia.— „Epoąue44 z dnia wczoraj­

szego utrzymuje, że nieporozumienia Duńsko-Pruskie 
co do Północnego Szlezwigu, są na drodze do zała­
twienia.

Konstantynopol, 12go Sierpnia. — Zapewniają, że 
Omer-Pasza wskutku przerwania blokady przez Fran- 
cuzkiego Kontr-Admirała Simon i innych neutral­
nych, podał się do dymisji.

— R o z m a it o ś c i. — Pożar w omnibusie. — W tych 
dniach po jednej z szoss Belgijskich, toczył się omni­
bus, zajęty przez trzydzieści osób obojej płci,jadących 
razem na jakąś familijną uroczystość. Jeden z męż­
czyzn zaopatrzył się w petardy, które przybywszy na 
miejsce miał zapalić. Tymczasem przez nierozwagę, 
włożył do kieszeni napełnionej owemi fajerwerkami, 
cygaro źle zgaszone; po chwili dał się słyszeć huk je ­
den, drugi i (rzeci; woźnica przestraszony popędził ko­
nie, których mimo krzyku, wyskakiwania mężczyzn 
z omnibusu, rozpaczy kobiet, nie zdołał wstrzymać, 
bo przerażone strzałami, rozbiegały się na piękne. 
Nareszcie dwaj wieśniacy zatrzymali konie. Kobiety 
blade w podartych ubiorach z powydzieranemi włosa­
mi, wysiadły; niektóre mocno zostały poparzone. 
Mężczyźni, a szczególniej właściciel petardów, pora­

nieni i poparzeni, nawet omnibus został mocno przez 
ogień uszkodzony.

— „Jaka to piękna trawa, którą zbierają w r. b .“, 
mówił ktoś, przechodząc przez środek trawnika, „ża­
łuję że nie jestem koniem, najadłbym się jej do woli.44 
„Możesz sobie pozwolić, boć i osły trawę jadają.44 

  ______ (Autentyczne).

D O N IE SIE N IA .
Przy Placu Teatralnym, jest do wynajęcia od Śgo Michała:

Pokój dla Kawalera,
suchy, widny i bardzo porządny.— Wiadomość w Redakcji 
„Kurjera Warszawskiego.“ (i 1,725)

p i a n i n o  i
i H E B L E  mahoniowe, ' ^
mało używane, to jest: Ka- w.

j  napa, Stół, dwa Fotele i 6 Krzeseł, są do sprzę­
ci dania w domu przy ulicy Żurawiej, drugi dom od 
^  Marszałkowskiej po lewej ręce pod Nr 1618R. ^  
/  Wiadomość u Stróża. (11,668) \

Ananasy świeże,
w wazonach i bez tychże, otrzymał Handel A. Stępkow­
skiego. (11,673)

TKATR WlEEłtA.
Dziś: Piękna Galatea. — Dzwonek. — Tańce. 

TEAT U IIRXJ1AITIISII
Jutro: Złote Runo (lszy raz).— Chcesz się żenić,
Wystawa Hrą)«w« Znchęty Sztuk Pię­

knych, codziennie w H otelu  E uropejskim .
Przyjechali do Warszawy.

Olszewski Michał, ob: z Błonia; Pruski Kazimierz, ob: 
z Lublina.

Wyjechali: Alexandrowicz Konstanty Hr: do Kon­
stantynowa.

Przyjechali z za granicy: Wykowski Win­
centy, ob: z Wiednia; Zamoyski Józef Hr: z Paryża 

Wyjechali za granicę: Cegliński Paweł, Inże-
nier do Paryża. (G: P:)

K i l l *  K I E liD Y  W A R S Z A W S K I E J .
Dnia 13 Sierpnia 1867 r.

Monety i Papiery:
Pół imperjały rossyjskie rs. 5 k. 95. 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 40. 
Obligi skarbowe 100 rs., (oprócz kup:) 
Listy zast: 3 okresu, I. s., za rs. loo, 
Listy zast: 3 okresu, II. s., za rs. loo, 
Listy likwidacyjne, za rs. 100 . .
NowaRos: DOżyczka prem: zr. 1865, 

= r. 1866 , 
Bilety Banku Cesarstwa . . . .  
Akcje Drogi żel: War:-Wied: za szt:, 
Akcje Drogi żel: War3z:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:, 
Akcje Drogi żelaznej Warsz.-Teres:,
A k cje  F a b ry c z n o -Ł o d z k ie  . . .

Żądano j Płacono
Ruble i Kopiejki sr:
75 50 1 74 83
79 83 } 79 33
69 50 69 r -

58 50 58 17
113 67 — —

108 67 108 33
— —

66 ----- — —

54 50 —

86 — 85 _
84 — — —

Wartość kuponu bież: od Listówzas: od rs .l0 0 ,rs .—k. 562/3 
Od Listów likwidacyjnych k. 81 %.

Ceny Targowe Warizawskie.-Dnia 12 Sierpnia 
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 8 kop. 32 do rs. 8 k. 15 
żyta od rs. 6 kop. 30 do rs. 6 k. 60: owsa odrs. 3 kop. 50 do rs:
3 kop. 60 gryki od rs. 4 kop. 35 do rs. 4 k. 50: kartofli od r» 
1 k. 57 do rs. 1 k. 87

Okowity płacono dnia 12 Sierpnia, za wiadro od rs:
4 k: 2, do rs 4 k. 3; za garniec od rs. 1 k: 30 do rs: 1 k. 30-

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. — Redaktor odpowiedzialny, S. B ogutław tki.



DODATEK do KERJERA WARSZAWSKIEGO Nr 179.
Wtorek. —  Dnia 1 ( 13-go) Sierpnia. Rok 1867.

WłMd<>ino*ei Literackie.
— Tygodnika Mód Nr 32, wyszedł z druku i zawie­

ra: Wpływ kobiet na postęp wiedzy H. F. Bukle’a, 
spolszczył Stanisław Czarnowski; Kochankowie zT er- 
nelu dramat w pięciu aktach, P. Juana Eugenju- 
sza Hartzenbuscha, przekład z Hiszpańskiego (d. c ); 
kilka ustępów z Teofila Gautier, Lamento (wiersz); 
Pogadanka tygodniowa; Zarysy historii włosów; 
O ubiorach: korrespondencja z Paryża; Opis ryciny 
litografowanej; Suknie z wystawy Paryzkiej; Sym boli­
ka kwiatów i roślin ozdobnych (d. c.). W dodatku 
zamieszczona powieść: Pan de Camors, przez Okta- 
wjusza Feuillet przekład Joanny Belejowskiej (d. c.). 
Do tego numerii dołącza się rycina Paryzka litogra-
fow ana. .

— Przyjaciela Uzieci Nr 332, wyszedł z druku i za­
wiera: Gira(z drzeworytem); Podróż po Arabji Środko­
wej przez P- Wilhelma Palgrave (dokończenie); So­
wa-'Ratusz w Peszcie (z ryciną), Rozmaitości; Bajki 
Felixa Mikorskiego; Futerał, Szpak i Papuga; Do- 
datpk: Ważniejsze wynalazki i odkrycia naukowe 
nr7ez St. Gargulskiego; Szkice humorystyczne, 
ułożył Janek z Bielca< rysował Fr. Kostrzewski, 
cześć II-ga (dokończenie), (6 drzeworytów); Powrót 
do kraju rodzinnego, przez Paulinę.

------------- DONIESIENIA.
M A « I  S I B A T

MIASTA WARSZAWY.
Podaje się do powszechnej wiadomości, iż w dniu 7 (19)_ 

S ie rp n ia  1807 ro k u  o go d z in ie  12-ej w p o łu d n ie , w sa li 
P o sied z eń  biura Magistratu o d b ę d z ie  się licytacja in  plus 
przez opieczętowane deklaracje na jednoroczne t. j. od dnia 
1 9  W rzeŚBia ( l Października) r . b. do tegoż dnia i miesią-

lg69 r. wydzierżawienie posessji pod Nr 2841 w W a r­
szawie przy ulicy Tamka położonej na satysfakcję zale- 
rfvch podatków zajętej, a  to od summy dzierżawnej w ilo­
ści na rs 7 5 0 , wyraźnie na rubli srebrem siedmset pięćdzie­
siąt rocznie ustanowionej w warunkach zamieszczonej i do

D*nSafacy liCpr2 eto ^amiar^ ubiegania się o takową dzierża- 
1 we moaa złozyć w czasie i miejscu wyżej oznaczonym, 
! nii J e !  d o Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, 

nanisane podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wy­
raźnie literami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń wy- 

t „ustąpioną przez siebie summę dzierżawną,
Nadto do deklaracji winien być dołączony kwit Kassy 

Ekonomicznej miasta Warszawy na złożone w tejże wa­
dium w ilości rs. 75 i na koszta ogłoszenia rs. 1 0 , które 
nieutrzymującemu się przy licytacji natychm iast zwrócone

bĘ I n n e  warunki dotyczące w mowie będącej licytacji są do 
przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdo- 
dziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

W arszawa dnia 17 (29) Lipca 1867 reku.
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M aj or, 
W i t k o w s k i .

Naczelnik Kancellarji Zdzitowiecki. (D. W.)
WZÓR DO DEKLARACJI.

W skutek ogłoszenia z dnia . • • • podaję niniejszą 
deklarację, mocą której obowiązuje się zadzierżawić przez 
ciąg roku jednego t. j. od dnia 19 Września (l Paździer- 
nika) r. b. do tegoż dnia i m-ca 1 8 6 8  r. posessję pod Nu- 
merem 2 8 4 1  przy ulicy Tamka położoną, ofiarując za tako­
wą dzierżawę rs. NN (wypisać literami) poddając się wszel­
kim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj­
nych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie Głównej Ekonomicznej mia­
sta Warszawy wadjum w ilości rs. 75 i na koszta ogłosze­
nia rs. 10 przy niniejszym załączam.

Stałe moje zamieszkanie jes t w N, pisałem dnia N m-ca 
N, roku 1868.

(Podpisać wyraźnie imie imie i nazwisko.)

Binro Informacyjne Nauczycielskie
Tlarji Gładyszewiklej,

przy rogu ulic Senatorskiej i Bielańskiej, Nr 467a, dom 
Loewenberga, 2 gie piętro.

Pośredniczy w umieszczaniu Guwernantek, Guwernerów i 
Bon, różnej narodowości, i z rozmaitym stopniem wykształ­
cenia umysłowego. Obecnie, zdolna Nauczycielka, Angielka, 
oraz Francuzka, w wyższym stopniu posiadająca muzykę, 
życzą umieścić się w Warszawie. (11,669)

II*
ZNAKOMITY WYBÓR

C y g a r  o d l e ż a ł y c h
HAVANSKICH i ANTWERPSKICH, 

w pakunkach po 10, 25 i 100, w cenach od Rs. 5 ( 
do R s.40 za 100, mam honor polecić Szanownymj 
PP. utrzyinującym Cukiernie, Traktjernie, Ogrody1 
publiczne  i t. p. Z akłady, zapewniając dobry rabat.\ 

WILHELM WARD, 
róg ulicy Rymarskiej iL eszna, w domu Wgo Fry­
deryka Heurych Nr 737/8, obok b. Komissji'! 

Skarbu. (11,164).

Jeżeliby kto z Rodziców, życzył sobie umie- 
ścić Panienki do nauk i robót, lub też chodzącą 
na pensję, albo też Ucznia uczęszczającego do klassy lej 
lub 2 ej, niechaj się zgłosi na ulicę E lektoralną, Nr 758, wo- 
ficynie prawej na 2gie piętro. (1 1 ,6 8 6 )

Student Szkoły Głównej,
posiadający znajomość języków: Niemieckiego i Russkiego, 
pragnie udzielać korrepetycje lub lekcje prywatne.—In te ­
resowani zgłosić się raczą przy ulicy Marszałkowskiej, Nr 
1 4 0 2 c, mieszkania Nr 8. (11,727)

Ostrzega się posiadających Sola-Wexle, wystą- 
wionę na imię ś. p. Wincentego Raszewskiego, lub 
mających przekaz, iż takowe należą do pozostałej familji. 
—Jest do wynajęcia Pokój przy familji, w każdym czasie- 
Wiadomość przy ulicy Górnej, pod Nr 2998. (11;652)

Uczniowie klas niższych, Szkół Publicznych, 
mogą znaleźć pomieszczenie, tojest: Stół, stancję 
i korrepetycję, przy familji, w domu Hr: Ordynata Zamoy­
skiego przy ulicy Senatorskiej, Nr 472, mieszkania Nr 46.

. „  (11,665)

Nauczycielka Polka,
z kilkoletnią praktyką, posiadająca jęzj ki: Franeuzki, Nie­
miecki, Angielski, wyższą muzykę, poszukuje odpowiedniego 
dla siebie zajęcia, tu  w Warszawie lub na wsi. Wiadomość 
w Redakcji „Kurjera Warszawskiego.0 (11,503)

Fortepjan mahoniowy, nowy,
. najświeższego fasonu, z fabryki K ralla i Sejdle- 

k‘ ra, o 7miu oktawach, całym metalowym blatem 
i 4 ma sztabami, z silnym i pięknym tonem, o loo rubli 
niżej kosztu, do sprzedania przy ulicy Elektoralnej, Nr 758. 
Tamże są Szafy: jesionowa rozbierana, jesionowa z pułkami, 
śpiżarnia politurowana z szufladami i pułkam i, duża Umy­
walnia, Łóżeczko dziecinne, Biurko lakierowane dla ucznia 
(za rs: 3), wielkie L ustro w złoconych ramach i różne sprzę­
ty  gospodarskie, za nizkie ceny do sprzedania, (i i ,6 8 5 )



Osoba, w  pewnym już wieku,
pragnie się umieścić do wyręczenia w domowych zajęciach 
i dozorem nad dziećmi, tu  w Warszawie. Gorliwością swoją 
pewna, że zyska zaufanie. Wiadomość, Nr 415, Krakowskic- 
Przedmieście, dom Stanisława Potockiego, gdzie pensja; od 
godziny lo d o  3 po południu zastać można. (11,438)

mm mwmf
[s k ł a d  h e r b a t y  c h i ń s k i e j !

W. SZKRESZEHlKIEbO.
w Warszawie-, na rogu ulicy Królewskiej i  Mar- 

}szalkowshiej w domu P. Jarmulowicza, Nr 10S5c.\ 
k Trudniąc się od dawnego czasu Handlem Her-J 
ibaty, której Skład Hurtowy pod moją firmą znaj-! 
f duje się w Rossji, i obeznany z tym Handlem* 

Warszawie, przekonany jestem , źe mogę śmia- I 
kło konkurować z tutejszem i najznaczniejszem u  
i składam i tego rodzaju pod każdym względem .] 
FAmatorowie dobrej HERBATY, dostać m ogąl 
’ w moim Magazynie wszelkie gatunki H ERBATY,{ 
i wartość których daleko przewyższa oznaczoną! 
icenę. Wypisujący z prowincji Herby 4 funty,] 
’koszta posyłki ponosić nie będą.

WAŻNA WIADOMOŚĆ 
I  dla PP. X ifgarzy i Literatów.
*  Znaczna K S I Ę G A R N I A ,  skład»jąca^_ 
| | s i ę  z DZIEL Polskich różnego rodzaju, oraz N O T #  
^M UZYCZNYCH, wystawioną jest NA W YPRZE-j 
» D A Ż  partjam i, oraz pojedynczo dziełam i, POł 
• C E N A C H  NADZWYCZAJNIE ZNIŻONYCH!
IwHAMJHil HliKIIATY M. §KE-

na rogu ulic: Kró
•  lewskiej i Marszałkowskiej, w domu Jarm ułow H  
H c za  Nr 1065c.

“  SKŁAD OBIĆ PAPIEROWYCH,
Z własnej Fabryki wyrabiane, na sposób Ber 

Fliński, na trwałym papierze, i najnowszemi gu-^ 
ptow nem i wzorami, po cenach nader umiarkowa- 
tuych. znajduje się przy HANDLU HERBATY i 
,M. SZERESZEW SKIEGO, na rogu ulicy Kró ! 
flewskiej i Marszałkowskiej, w domu P. Jarm u-i 
Iłowicza Nr 1065c. (10,934).

Dowód na zastawione kosztowności
w Banku Polskim,

za N r 28,376 w r. b wydany, zaginął. Poszkodowany za­
strzeżenie w Xięgach Rachunku Banku Polskiego zanoto­
wał. Przeto uprasza się posiadacza znalezionego dowodu, o 
złożenie go w Dyrekcji tegoż Banku. (10,238)

SIASKlfAY do szycia Grover’a i Bake- #
ca, których Główny Skład mieści się przy ulicy Wierz \  
howej, obok Hotelu Angielskiego, odebrały na te raźn ie j-C  

\ s z e j  Wystawie Patyzkiej najwyższe u zn a n ie#  
\  »»«l*ielenle W ystawcy Krzyża Łe- \

ICJl ■ l< »n» ro«w eJ. (11,014)

Towarzystwo Ubezpieczeń
Cesarsko-Królewskie uprzywilejowane

AZIENDA ASSICU RA TRICE 
w ta i » n  i:

ma zaszczyt podać do wiadomości publicznej, że w zakre­
sie przepisami tutejszo-krajowemi dozwolonym, przyjmuje 
pod bardzo korzystnemi warunkami ubezpieczenia:

1) Od O B U W A , wszelkiego rodzaju ruchomości fabry­
cznych i innych;

2) od GRADOBICIA, wszelkiego rodzaju ziemio­
płodów;

3) przeciw stratom wynikłym podczas TBAYSPOR- 
TU, na drogach zwyczajnych, kolejach żelaznych lub rze­
kach spłąwnych;

4) na ŻYCIE ludzkie, z wszelkiemi do tego rodzaju u - 
bezpieczeń przywiązanemi kombinacjami.

Regulowanie stra t i wypłata należności odbywa się na 
zasadach sprawiedliwych z wszelką możliwą szybkością.

Na żądanie interesantów udzielają wszelkich objaśnień, 
tudzież wydają odpowiednie druki:

Cieneralny Agent
Mikołaj Rotwand w W arszawie pod Nr 2249; 

niemniej upoważnieni do przyjmowania ubezpieczeń 
Agenci specjalni:

P. Karol Magnus w Warszawie, pod Nr 518, przy ulicy 
Podwal lub w Kantorze Pana Maurycego Nelken na Nowym- 
Świecie.

P. Józef Garfunkiel w W arszawie pod Nr 2414/5 przy u- 
licy Nowolipie.

P. Michał Bermański w Włocławsku.
P. Juljusz Goldenriug w Kutnie.
P. H enryk  H oene w L ublin ie.
P . A d olf K em piński w Iw angorodzie.
P. M. S. Sarna w Płocku. 
P. Jakób Sztencel w Częstochowie.
Generalny Agent dla Królestwa Polskiego, Mibołiaf 

Rotwand. (9 9 1 6)

Jeśliby kto z Szanownych Rodziców i\ ł f f i la B b ^ ^ O p ie k u n ó w , życzyłsobie umieścić Uczniów 
uczęszczających do Szkół Rządowych, do- 
brego sprawowania i pilnych do nauk, na 

stole i stancji, znajdą takową za umiarkowaną cenę, w blis­
kości Gimnazjum Igo, gdzie uczniowie mimo wszelkich wy­
gód, najtroskliwszej opieki i wzorowogo korrepetytora, ko­
rzystają w miejscu z muzyki. — Wiadomość .osobiście lub li­
stownie, każdego czasu powziąć można u Właściciela do- 
mu, Nr 2351, przy rogu ulicy Pawiej.—A . 8 .  (l 1,423)

Zakład Szycia Bielizny
Baranowskiej,

Bielańska Nr 606 róg Daniłowiczowskiej. 
Dopełnia wszelkich zamówień szycia, przy 

Jńizkich cenach. Dla zapewnienia San I* n -  
|blic*ności o najważniejszych warunkach 
j t . j .  piękności i mocy szycia, oraz dokła- 
jdności wykończenia, zaleca poprze­
dnie obejrzenie robót, które spra­

wią zupełne zadowolenie. — Tamże potrzebna jes t PANNA 
wydoskonalona w szyciu. (7805)

m m
nadzwyczaj korzystnemi warunkami.
Jes t do sprzedania BOM, murowany, dwu piętrowy 

w środkowym i najbardziej handlowym punkcie miasta, bliz- 
ko ogrodu Saskiego, przynoszący kilka tysięcy rubli docho­
du, który przez stosowne zabudowanie, znacznie podwyż­
szonym być może. W reszcie szacunku, przyjętetni być by 
mogły: mały domek bez długów lub inna posiadłość. W ia­
domość w fabryce przy ulicy Prostej, Nr 1165/6, w Kan­
torze. ■ (11,217)



nąm b in  i
(Materjał na Worki),

[do użytku przy cylindrach, jakoteż na W orki, poleca w e wszystkich] 
numerach, które od 28 lat były wyrabiane, JEDYNA Fabryka w  Niemczech,] 

WILHELMA LANDWEHR w  BERLINIE.
K toby  z Szanow nych  R odz iców  lub  O p ieku- 

6w, z n ad ch o d zą cy m  ro k iem  szko lnym , c h c ia ł 
taieScić sw ych synów  w m iejscu , gdz ie  zap e - 
Qia  się  ro d z ic ie lsk a  o p iek a  i w sze lk a  pom oc n au k o w a , a  
adto m ogą być u d z ie la n e  lek c je  m uzyk i n a  m iejscow ym  
jftep jan ie , ra c z y  się  zg łos ić  po b liższe  p o ro zu m ien ie , n a  
Pcę Ś to -K rzy zk ą , pod  N r  1335, ob o k  A p te k i, N r  m ie sz k a ­
ła 2 . T a m ż e  je s t  do o d n a ję c ia  P o k ó j od f ro n tu  z m eblam i, 
l°Pły i suchy . ( l 1,593)

Kantor Stręczeń Słng,
p o d  N r 804, p rz y  u licy  O rle j, p o d  f irm ą  S to la rsk ie g o , 

Z a w ia d a m ia  J J W W . P a n ie  i P an ó w , iż  w ty m  K a n to rz e  
z n a jd u ją  s ię  ró żn eg o  ro d z a ju  S łu żące , z a ra z e m  j e s t  G orze- 
lan y  w ykw alifikow any , k tó ry  p o sia d a  c h lu b n e  św iadectw a, 
i życzy  so b ie  p rzy jąć  z a ra z  obow iązek , tu  w W a rsz aw ie  lub  
n a  p row in c ji, a  n aw e t m o że  być P isa rz e m  lu b  K a ss je re m  i 
K k o n o m em , bo o b ezn an y  je s t  w te m . f u , 670)

a B A W M T M J B O M I E n n E .
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iHOL P O D  F IR M Ą

1
na Krak:-Przedmieściu, drugi dom od Króla Zygmunta, naprzeciw Nowego I  

Zjazdu, w  domu W. Dobrycza Nr 455.
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(N r 9,833.)



Syndyk ostateczny massy upadłości,
domu fabrycznego

A. et J. Librach, w Ozorkowie.
W skutek oznaczonego terminu, przez Sędziego Kommi- 

sarza, wzywa wierzycieli tejże massy, aby się zgromadzili 
w dniu 31 Sierpnia (12 Września) r. b., o godzinie 5 z po­
łudnia, w sali sessjonalnej Trybunału Handlowego tutejsze­
go, celem narady, jakie wypada przedsięwziąć środki, dla 
sprzedaży fabryki i nieruchomości do aktywów massy nale­
żących.—Warszawa, dnia 2 Sierpnia 1867 r .—J ó z e f  P o ­
z n a ń sk i, (D. W.)

Jes t do sprzedania

Handel Wiktuałów,
pod korzystnemi warunkami, od 8miu la t egzystujący, ka­
żdego czasu, przy ulicy Pańskiej, pod Nr 1210 , w domu P a­
na Saksa. (11,671)

Wiadomość dla Rodziców i Opiekunów.
Uczniowie przyzwoitego wychowania, znajdą pomieszczenie 

w domu rodzicielskim, ze stołem i stancją, za cenę przystęp­
ną. Wiadomość pod N r 4 i ,  Stare-Miasto, idąc w podwórze 
naganek , lsze piętro; karta wskaże. (11,68 3 )

Mleka świeżego prosto od krów,
dostać można codziennie od godziny 7 rano, również od 1 
do 8 po południu, po kop: 8 kwarta, w oficynie na dole Nr 
12 mieszkania, przy rogu ulic Leszno i Żelaznej, N r domu 
691. Tamże są dwie Hrowy do sprzedania, dopiero po 
ocieleniu, za pomierną cenę. (11.688)

Jes t do sprzedania

Garnitur Mebli orzechowych,
krytych adamaszkiem wełnianym, koloru zielo­

nego, z koze tą i stołem, szafy, konsola z lustrem, tuzin 
krzeseł jesionowych wyplatanych i rozmaite inne do domo­
wego użytku potrzebne sprzęty; Tamże jes t FUTRO dam ­
skie, lisy, m aterją jedwabną pokryte, wszystkie te przed­
mioty w zupełnie dobrym stanie. Widzieć można w domu, 
przy ulicy Elektoralnej, Nr 758, na lem  piętrze, od godzi­
ny 9 z rana do 2 po południu i od 4 do 8. Wiadomość u 
Stróżadomu. (11,687)

Z powodu wyjazdu są do sprzedania

Meble jesionowe,
jakoto: Komody o 3ch i 4ch szufladach, Szaf­

ki do bielizny i do wieszania, Biurko ciemne i Krzeseł parę 
tuzinów, ciemnych, po bardzo umiarkowanej cenie, pod Nr 
59, w Starem-Mieście, na pierwszem piętrze od tyłu.

(1 1,726)
Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, są 

do sprzedania po cenie niżej kosztu

Dwa Faetony,
do pojedynki lub na parę koni, mało używane, w dobrym 
stanie, również Powóz na cztery osoby, używany; czte konie 
młode i zdrowe, zdatne tak  do pojedynki jak i do pary; 
wszelka uprzęż, potrzeby stajenne i garderoba dla stangre­
tów. Jest również do odstąpienia porządna Stajnia i W o­
zownia jakoteż i Mieszkanie złożone z dwdch Pokoi i Ku­
chni. Obejrzeć to wszystko można przy ulicy Leszno, Ner 
65 5, a porozumieć się o cenę, ulica Długa. Nr 574, na lem 
piętrze od frontu. (11,723 )

Są do sprzedania

... _  Dwie Bryczki,
z powodu wyjazdu, za bardzo zniżoną cenę; jedna kryta fur­
gon, deleżans, do dalekiej podróży, bardzo pakowna; druga 
połowa prosta y. Fornalka, a obydwie są z dyszlem. W ia­
domość w Hotelu Słowiańskim u Szwajcara, albo pod Nrem 
194, przy ulicy Krzywekoło, na 2giem piętrze od tyłu. 

   (11,730)

ggai

Kareta na dwie osoby,
z wygodnem siedzeniem, w zupełnie dobrym 
stanie, jes t do sprzedania za rs: 250. — Wiado- 

mość w domu Zarządu Kommunikacji, przy rogu ulicy Alei 
Jerozolimskiej i Nowego Światu, u Stróża Towasza.

(11,684)
j g z  Jest do sprzedaaia

Pies  P i n c z e r ,
_ I)rz>, uljcy Nowy świat, N r 1298 lit: A, Strói

miejscowy wskaże, do ogrodu, (11 ,728 )

LOKALE
Do wynajęcia każdego czasu.

Siedm Pokoi i Przedpokój z balkonem, na lem  piętrze 
od frontu, przy ulicy Nowy Świat, pod Nrem nowym 23, 
trzeci dom za ulicą Chmielną, z kuchnią Angielską, śpiżar' 
ką, piwnicą drwalnią, dwoma stajniami i wozowniami, luk 
bez tychże. Wiadomość u właściciela na miejscu. (11,729)

I Od Śgo Michała r. b. są, do wynajęcia
o ROŻNE W IĘ K SZE I  M N IEJSZE

w nowo wybudowanych domachtw&iaiM&m naasaa,
przy  ulicy Instytutowej Nr 1726 lit. A. i  L, 

omigdzy Aleą Belwederską i ulicą Wiejską, z pific 
Oknym widokiem na ogrody, po cenach umiarke 
Rwanych. -  Wszystkie LOKALE są urządzonej 
gz wszelkiemi możliwerai wygodami g o sp o d a rsk i^  
gmi, i z nader wygoduym rozkładem. Woda Wi-ł 
Cślanna i gaz, przeprowadzone na wszystkie piętra* 
,i do wszystkich Lokali. Wszystkie piece i kuchnie! 
są urządzone do węgli zherraetycznemidrzwiczka-i 
mi, szyby duże z zagranicy sprowadzone, ozdobne! 
posadzki i t. p. Każdy lokator otrzyma osobne scho-j 
wanie na pomieszczenie zimowych okien.—Lokatą 
te mogą być wynajęte podług życzenia, na 3 ląhK 
4 kwartały.— O bliższych szczegółach dowiedziecS 

Jsię można: albo u administrującego budową Wgos 
Moritza Braumann, mieszkającego przy ulicv- 
Marszałkowskiej, w domu własnym^Nr 1382, alboj 
też u samego właściciela domów, mieszkającego a 
przy ulicy Miodowej Nr 490jl. (10,664) >

o c o c ,jo o o o o < x x > c x < x > c « x j to » c o Q o c y - j,x > o o o ć  .
Jest do wynajęcia każdego czasu

Sklep z Pokoikiem i Piwnicą,
przy ulicy Wilczej, Nr 1705, Wiadomość u Stróża. (1 1,666)

Lokale większe i mniejsze,
w połączeniu przydatne na jaki zakład fabryczay, oraz staj' 
nie i wozownie, wreszcie piwnica obszerna wyłożona podło' 
gą, zdatna na piekarnią. W domu Nr 21 U f, przy ulicy Dzi­
kiej, są do wynajęcia każdego czasn. Wiadomość na miej­
scu u Rządcy domu lub w Xięgarni S. Orgelbranda, przf 
ulicy Bednarskiej. Nr369b. (io ,790)

Pokoiki z oddzielnem wejściem, są do wyna; 
jęcia w każdej chwili u Akuszerki Śliwińskiej 
drugiej, pod Nr 160, ulica Gołębia, dla osób spo­
dziewających się słabości lub na dłnższy c z ć  

przed słabością, z wszelkiemi wygodami, za um iarkow ać 
cenę.—Tamże można dostać MAMEK. (11 ,017 )

w  Drukarni Kuriera W arszawskiego. -  Za pozwoleniem Cenzury Rządowe',,


